| Nro 27- 


KURYER LITEWSKI 


w WILNIE DNIA 4 KWIETNIA V. S., 1814. ROKU. 


WIADOMOSCI KRAJOWE, 
S. Peterzburg dnia 21g0 Marca v.s. | 
Wiadomo iuż z poprzedniczych doniesień, Że 
Komitet Bibliynego Towarzystwa, według ustano- 
wienia swoiego , tych , którzy życzą sobie czytać i roz- 
ważać słowo Boże w Xięgach Świętych, obdarza te- 
miż Xięgami, albo za bardzo mierną cenę, albo na- 
wet bez żadney opłaty dla ubozszych. Wydano już 
dotąd znaczną bardzo liczbę exemplarzów Biblii : licz- 
ba żądaiących codziennie się pomnaza, i Komitet, któ- 
ry do tey pory ograniczał się kupowaniem Biblii z dru- 
karni będących pod zawiadywaniem Nayświętszego 
Synodu, lub wypisywaniem ićy w obcych językach, 
przedsiewziął teraz przedrukowywać te Xięgi z utwier- 
dzonych wydań , i zacząć od tych języków, w któ- 
rych potrzeba upowszechnienia Biblii, w obszerney 
| naszey oyczyznie , naywięcey czuć się daie. Gdy do 
takiego przedsiewzięcia potrzebna iest znaczna ilość 
papieru, Komitet wzywa JPP. Fabrykantów tego ma- 
teryału, i rozumie, że nie zaniedbaią okazać swych 
dobrych chęci w tćy, tak powszechnie użyteczney, 
sprawie. Dla chcących powziąć wiadomość o gatun- 
kach papiern i ilości potrzebowanćy , Gazety St. Pe- 
terzburgskie oznaczaią dom Sareptskiego Zgromadze- 
nia, w 1. Admiralicyyskićy części. ( z Pocz. Półn.) . 
Moskwa dnia 135go Marca vy. s. 
"Przez znaiomego kompozytora Muzyki Pana 


Kaszyna , dany tu był publiczny Koncert. Na tym. 


śpiewane były wiersze na odiazd Nayi aśni ey- 
szey Cesarzowey Elżbiety Alexiejew- 
ny zst. Peterzburga do cudzych Krajów , piesń wo- 
ienna na bitwę pod Kulmem, i inne poezye P. D. 
Gorczakowa ,. Autąra znaiomego Oratorium O s.w o- 
,bodzenie Moskwy. Zgromadzenie Słuchaczów 
było nadzwyczaynie wielkie , i oklaski nieprzerwane, 
Kiedy Chor w woienney pieśni wzniósł te słowa: 
CnaBbca Ilapb Hamb HecpaBHEHKNIH , &c. Wszyscy 
Słuchacze . w zachwyceniu radości , kazali kilka- 
krotnie powtarzać, te, tak blisko serce każdego Ros- 
syanina tykaiące, wyrazy. Do tych wszystkich sztuk 
P. Kaszyn zrobił nową i piękną muzykę, która po- 
zyskała upodobanie całey Publiczności. — Sława i 
szacunek dla oyczystych talentów ! ( z Pocz. Półn. ) 
z W orończy. dnia 16go Marca v. s. 

Na dniu ósmym miesiąca Marca roku terazniey- 
szego w dziedzicznym maiątku rezydencyi swoiey Wo- 
rończy, zakończył, chwalebne Życie w ośmdziesiatym 
szóstym poczętym wieku lat swoich Józef Korzbok 
Hrabia Niesiołowski Woiewoda Nowogródzki orde- 
rów Polskich Orła białego i Sgo Stanisława kawaler. — 
k 4% znamienity w: Kraju przez gorliwe usługi do 
kise z młodości swoiey sposobiąc się „Ww dalszym 
~ odzie publicznego Życia, okazał, iak ważną iest 
rzeczą dla Kraja „kto przywiąże wagę talentów swo- 
ich do instrukcyj stanowiącey istotną osoby wartość, 
oddzielną cale od wielorakich zwierzchnich znamion, 


tóre mogąc należeć do wielu, nie są istotnym za- ' 


cności dowodem. 

7 ysokie w własnym Woiewództwie sprawuiąc 
Urzędy , postąpił na Dvgnitarski stopień Czesnikow- 
sia Litewskiego, potóm na Kasztelanią , i naosta- 
NAK Woiewódziwo Nowogródzkie; bywał od Sey- 


'Wnuczki — Niestety! niedozwoliło mu 


mu deputowany do wielu Ma 


gistratur maiących ża 
przedmiot, Administrac 


yą Sprawiedliwości , całość i 
oszczędzenie Skarbu publicznego. W każdey z tych fun- 
kcyi, urzędowanie iego znaczone było cechą wysokiey 
Cnoty, bezinteressowności, nieulegania, a wszędzie 
okazał przymioty, iakie mieć powinien prawy Obywa- 
tel i sprawiedliwy Sędzia. Przykrą iest rzeczą wznieść 
szalę na zważenie pociech i frasunków w ciągu życia 
tego cnotliwego Męża; przewagą na stronę cierpień 
ciągle służyła! nigdzieby zawiść nie znalazła mieysca 
zasmucić się go szczęściem , ani pycha punktu ta- 
kiego, gdzieby zwierzchniemu dostoieństwu zayrzaw= 
szy, wytrwałey iego cnoty przywłaszczyć chciała su= 
rowość, Nieszczęścia domowe i straty z wielorakich 
przyczyn wynikłe znosił aż do zgonu z dziwną umy= 
słu stałością , szukaiąc wsparcia w źródle religii, w 
nićy tylko ulgę i pociechę znaydował , dusza iego 
nadzieią przyszłey szczęśliwości zaięta, miała w tem 
względzie większą nad innemi korzyść. Zostawił po 
sobie Syna Xawerego z Katarzyny Xiężniczki Massal- 
skiey zrodzonego. 'Synowę , Wiktoryą Xiężniczkę 
Radziwiłłównę Woiewodziankę Trocką, i z nich dwie 
przezna= 
czenie Syna oglądać, ani nawet o iego losie wie- 
dzieć ; Cnotliwy ten mąż wszystko stracił, oprócz 
chwały z Cnoty, bo ona iest takim dziedzictwem, 
którego śmierć nieodbiera. 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
Wiedeń dnia 51g0 Marca n. s. 

Dostrzegacz Austryacki i Gazeta uprzywileiowa= 
na Wiedeńska, położywszy pod tym dniem wiadome 
iuż czytelnikom naszym urzędowe doniesienia o obrótach 
armii Szłąskiey , e zwycięztwie pod Laon , i zdobyciu 
miasta Rheims, tak mówią o dalszych wypadkach ty- 
czących się głównóy Armii. 

„ Gdy się to działo, główna Armia po świetnych 
i pomyślnych bitwach pod Troyes, osadziła punkta 
przechodu przez Sckwanę, i w tém stanowisku ocze= 
kiwała doniesień od armii południowey , która ićy 
lewe skrzydło ubezpieczać była powinna. 

F. M. L. Bianchi osadzał Macon i przedpoczty 
swoie wysyłał aż do Maison Blanche na drodze do 
Lugdunu. Dnia 11go były one attakowane przez o- 
biedwie dywizye Francuzkie Meunier i Pannetier, i 
cofnęły się do Macon przed przewyższaiącą siłą. Przed 
tém miastem powstała żywa walka. Nieprzyiaciel 
posuwał massy swoiey piechoty przeciwko naszemu 
środkowi i przeciw prawemu skrzydła, które się o- 
pierało,o wsie St. Leger i Vincelles. Wszędzie iednak 
był z wielką stratą odparty i przymnuszony szukać 
ocalenia w ucieczce ku Zugdunowi, gdzie go ściga 
Armiia Południowa po obudwu brzegach Saony. Dwa 
działa, wiele skrzyń ammunicyinych, i około 1,000 . 
jeńców , między któremi wielu Oficerów , dostały 
się w moc zwycięzców. Podług zapewnienia mie- 
szkańców , nieprzyiaciel uchodził w tak wielkićm za- 
mieszaniu , że regiment gwardyi narodowey z Proa 
wancyi, którego Półkownik był raniony , zaraz pa 
bitwie opuścił woysko i rozszedł się do domów, 

. Ważnym skutkiem tey bitwy iest cofnienie się 


ważgatkóch korpusów nieprzyiacielskich, które były 


podstąpiły pod Chambery i pod Genewę (tu następu= 


4 


ią pochwały Oficerów i szczególnych regimentów. ) 


MAZ a 


Podług wiadomości z główney kwaterysFeldmar- 
szałka Xięcia Schwarzenberga dnia 20go Marca o pół 
nocy , nieprzyiacieł pod osobistym'dowództwem /Va- 
poleona cofaiąc się 'od Laon , przez Chalons, Fere- 
Champenoise i Plancy, stanął przeciwko naszey głów- 
ney armii, która się pod „Arcis' na lewóm brzegu rze- 
„ki Aube skoncentrowała. Napoleon sam ze swoiemi 
gwardyami ‘w nocy z 19g0 na 2oty znaydował się w 
Plancy.. Dnia 20go zaszło wiele żwawych potyczek, 
z których wszystkie wypadły na naszą korzyść. Dy- 
styngwował się w nich szczególniey Sty korpus armii 
pod wodzą Feldmarszałka Wrede, i Jenerał Rossyyski 
Kaysarów , który zdobył 4 działa, mnóstwo jeńców, 
i o bardzo znakomitą mieprzyiaciela stratę przypra- 
wil. — Woysko Francuzkie było rzucone za rzekę 
„Aube.  naszey strony strata nie wielka, Żałuiemy 
tylko Jenerała Hrabiego Hardegg, który odniósł ra- 
nę: życie iego iednak nie iest w niebezpieczeństwie. 
Podług zapewnienia jeńców dwie kompanie grenadye- 
rów gwardyi, które na dzień 20ty do osobistey służ- 
by przy-Napoleonie przeznaczone były, w niedostatku 
inmych woysk, musiały bydź do boiu użyte. ? 

Feldmarszałek Xiaże Schwarzenberg uczynił wszel- 
kie rozporządzenia do odnowienia attaku w dniu 
21szym. 


Doniesienie urzędowe ze wzgórków Mesnil-la- 
Comtesse dnia 21g0 Marca o godzinie 10tey zrana za- 
wiera , co następnie : 

Główna armia stoi skoncentrowana na wzgórkach 
Mesnil - la- Comtesse; gotowa nieprzyiacielowi, który 
w tym momencie wyrusza z Arcis, wydadź bitwę; 
stanowisko nasze iest tak korzystne, że możemy się 
spodziewać z pewnością pomyślnego wypadku. 


Ośmnasty nadzwyczayny dodatek do Gazety Wie- 
deńskicy zawiera , co następuież `^ 

O bitwie dnia 21go Marca pod Arcis nad Aube, 
tak chwalebney i tak korzystney dla woysk Sprzymie- 
rzonych, przez którą Napoleon był przymuszony z 
wielkim pośpiechem i z niezmierną stratą cofnąć się 
za Aube, w mieście pobytu N. Cesarza Austryackie- 
go Bar nad Aube , odebrano 22g0 Marca następną 
tymczasową wiadomość, którą Xiąże Schwarzenberg 
wysłał ze swoiey główney kwatery w Pougy. 

„ Dzień dzisieyszy (22 Marca) stał się dla nas 
nadzwyczaynie świetlnym.  Nieprzyiaciel został ze 
wszystkich swoich stanowisk wyparty. Jego strata 
mvsi bydź niezmiernie wielka. Po między jeńcami 
znayduie się 1,000 ludzi samey starey gwardyi; do- 
tąd przyprowadzono iuż zdobytych dział 7. Oczekuię 
co momieut dalszych szczegółów dnia tego. 
W tymże samym czasie: doniesiono było w mie- 
ście Barze nad Aube, że nieprzyiaciel Żadnych nie 
przedsiewziął działań na lewćm brzegu Sekwany, i że 
lekkie nasze woyska krążyły aż około /Vogent nad $e- 
kwaną. ś 

Od dowódzcy armii Południowey Xięcia Hessen- 
Homburg przyszła wiadomość „ iż dnia 18go Marca 
taż armia stoczyła bardzo świetne potyczki pod St. 
George z Marszałkiem Augereau , gdzie Austryackie 
woyska dokazywały cudów męstwa, i ze wszystkich 
punktów nieprzyiaciela wyparły. Uczynione były 
wszelkie rozrządzenia do powszechnego attaku w dniu 
19tym na stanowisko nieprzyiacielskie pod Les Echel/es: 


Dostrzegacz Austryacki pod dniem 2aszym Marca 


zawiera otey ostatniey bitwie następuiącą wiadomość : 
W zględem dalszych działań Armii Południowey 
dowodzący nią Xiaże Hessen-Homburg pod dniem 19 


`t m. z Villefranche donosi: {Villefranche łeży tylko ' 


o 7 mil Francuzkich , ( lieues , ) od Ługdunu ) 
„ Gdy kołumny nasze czynić poczęły obróty do 


wszedł do Parmy. 


attaku., nieprzyiaciel stał ieszcze na wzgórkach Sk 
George. ` 

„ Marszałek Augereau postąpił natychmiast z re* 
sztą pozostałemi swemi woyskami, wzmocnił to sta- 
nowisko, zalecił aby go naymocniey broniono, i ze 
znaczną częścią sił swojch rzucił się na pierwszą ko- 
lumnę pod wodzą F. M. L. Barona Bianchi. 


„ Walka była powszechna i zacięta. Grunt po- - 


przecinany , a osobliwie pod St. George, sprzyiał nie- 
przyiacielowi, iednakże waleczność woysk naszych, 
pokonała wszelkie przeszkody. Nieprzyiaciel był par- 
ty przez St. George, i utraciwszy to stanowisko, z 
wielkim pośpiechem cofał się przez Villefranche i An- 
se. Awangarda pierwszey naszey kolumny doszła do 
Chassagne , awangarda drugiey do rzeczki Azergues za 
miastem Anse. Armia została w stanowisku Pommines 
i Villefranche. F. M. L, Bianchi, żałnie straty Ma- 
jora Erensteina, bardzo zasłużonego Oficera , i który 
w kaźdey okoliczności szczególniey się popisywał. 

,„, Uczyniono wszelkie rozrządzenie , aby za- 
bezpieczyć punkta przechodu pod Azergues, Chasay, 
Lozanne, i aby dziś ieszcze, ieśli można, uderzyć 
na nieprzyiaciela w iego stanowisku pod Zes Echelles. 

Wszystkie woyska potykały się wtym dnin z 
nieporównaną walecznością (tu następuią pochwały 
Jenerałow i Officęrów. ) 

Insbruk dnia 25go Marca n. s. ` 

Officerowie podróżni, którzy w przeszłą niedzie- 
lẹ opuścili Łiworno, twierdzą, że przy ich odiezdzie 


44 okrętów Angielskich przewozowych wysadziły na 


ląd 10,000 woyska. W tey liczbie znayduią się dwa 
regimenta gwardyi nągodowey Angielskiey, inne zaś, 
są to obce woyska na żołdzie Wielkiey Brytanii. 
(Oestr: Beob. ) 
Ferrara dnia 10go Marca n. s. 
Ogłoszono tu co następuie: „ Austryacko An- 
gielski Rżąd woyskowy Ferrary, Rawenny i Comma- 
chio czyni wiadomo, że podług odebranych niezawo- 
dnych wiadomości z Reggio, Jen: Staremberg dunia ggo 
Jenerał Hr: Vugent miał w krótce 


tamże przybyć. Francuzi ustąpili za Taxo. W Reg= 


gio znayduie się Jenerał Sevarolii i Sciu Pułkówni- 


kow Włoskich ranionych. 
Boloniia dnia 5go Marca n.s. 

Pozawczoray przechodziły tu wielkie bagaże 
Austryackie z Mądeny i udały się drogą do Fefrary; 
poźniey przechodził korpus Weęgierskiey kawaleryi, 
potym ukazał się Park artylleryi Neapolitańskiey, na- 
koniec z Toskanii piękny regiment Neapolitańskich 
Welitow i grenadyerów. , (Oestr: Beob. ) 

Liworno dnia 8go Marca n. s... 

Dnia 6g0. Marca Mer tuteyszego miasta wydał 
następne ogłoszenie: „Że strony Prefektury ode- 
braliśmy wiadomość Że 10,000 woysk Angielskich co 
godzina spodziewane są w porcie miasta Ziworno ; 
municypalność zatem iest obowiązana aczynić potrze- 
bne rozporządzenia do przyięcia i utrzymania tych 
woysk , Gee, t 

i Florencya dnia ogo Marca n.s. i 

Gazety tuteysze zawieraią co następnie: Adju- 
tant Króla Jimci Neapolitańskiego, który z Główney. 
kwatery Monarchow Sprzymierzonych dnia 5go do 
Modeny przybył, niesie bardzo ważne.i pomyślne de- 
pesze od Xięcia Cariati Ministra Neapolitańskiego 
przy Dworze Austryackim. Coraz mocniey się spa» 
ia przyiaźń i przymierze pomiędzy Królem Jmć Ne- 


apolitańskim, i pomiędzy wszystkiemi Mocarstwami 


będącemi w woynie z Francyą. Okazało się to iuż 
oczewiście dnia 5go Marca, kiedy Król Neapolitański 
rozpoczął zaczepne działania przeciwko woyskom Wło- 
skim postępuiącym na Modenę. ( Oestr: Beob. ) 
z Hiszpanii dnia 5go Lutego n. s. 

Gazeta miasta Taragony pod artykułem z Bar- 
cellony dnia 5go Lutego donosi, co następnie: 

Dnia dzisieyszego zrana Rząd Francuzki niespo= 
dzianie zabrawszy Zakonnikow zrezmaitych Klaszto= 


(rów wsadził ich na statek, i wyprowadziwszy, 24 


- 


zz 
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ti 


miasto zostawił na brzegu z wolnością udania się, 
gdzie się podoba. Zdaie się, iż nieprzyiaciel miał 
zamiar opanować szczupłą własność , która tym du- 
chownym ieszcze była pozostała. Francuzi zatrzy- 
mali między sobą iednego z nich, nazwiskiem Savena. 

Rząd tey twierdzy włożył embargo na wszystkie 
ywności, i żaden wieśniak nie może weyśdź do mia- 
sta, ieżeli czego na targ nie przynosi. 

Po oddaleniu się Marszałka Sucheta , wszystkie , 
wyiąwszy tylko nową bramę, zamknięte zostaią. Dziś 
o godzinie gtey zatoczono wielką liczbę dział na wa- 
łach Seminarium. 

Załoga Barcellony składa się z 5,000 ludzi po- 
większey części z nowey konskrypcyi. 

‘Gubernator tey twierdzy Habert, pod dniem 
iszym Lutego wydał odezwę, w którey oświadcza, 
iż do ostatniego bronić iey będzie, że wszelka Wła- 
dza Cywilna i Woienna iest w iego ręku, i że śmierć 


ów. czeka tych mieszkańców , którzyby z woyskiem Hi- 


sd 


szpańskićm albo Angielskićm związek iaki mieli. 
( Oestr: Beob. ) 


u WIADOMOSCI RQZMAITE. 


— Przez Bremen przechodzą ciągle liczne addzia- 
ły woyska Rossyyskiego. 

— Gazeta Frąnkfortska donosi z Enghien, że tam- 
tędy dnia 12g0 przeieżdżał Jenerał Thielemann , i że 
orpus jego, 6,000 ludzi, wyruszył iuż do Tournay. 

— Jenerał Bubna dnia 15g0 Marca w Genewie o- 
głosił drukiem doniesienie, o zwycięstwie przez Je- 
nerała Bianchi nad woyskiem Marszałka Augereau d. 
1go0 pod Macon nad Saoną, iako też, że Major Lu- 
xen z Austryakami i pospolitóm ruszeniem mieszkań- 
ców WWalezyi, zniszczywszy lub zabrawszy na górze 
Simplon batalion nieprzyiacielski, oddziały swoie wy- 
syła stamtąd aż na Włoskie równiny. 

Gazeta Wiedeńska zawiera doniesienia od armii 
Włoskiey do dnia 15go Marca dochodzące , według 
których wycieczki nieprzyiaciela z antui, z Rower= 
belli, z szańcu przedmostowego pod Monzambano i z 
twierdzy Peschiera dnia 10 i 11go czynione, z wiel- 
ką tegoż stratą, przez waleczność woysk Austryackich 


© odparte zostały. — Na ieziorze Garda dnia 15go Mar- 


+ 


ETE Austryacka pod wodzą kapitana. Acurty 
arie arzzo żywą rozprawę z Fłotyllą nieprzyiaciel- 
ską, 1 po zaciętey bitwie do ucieczki też Flotyllę 
przymusiła. SZ 
HB) Donoszą z Bazylei pod dniem 21szym Marca 
Że pomiędzy jeńcami Francuzkiemi , których tamtę- 
„dy przeprowadzano , wiele się znaydowało żołnierzy 
z armii Hiszpańskiey. Ci opowiadali, że ich w nay- 
większym pospiechu wysłano z pod Bajonny do Pa- 
ryża, że tu przez 2 godziny bawić im tylko dozwo- 
no, Że nie wziąwszy, zsobą Żywności jeszcze marsz 
 osmiogodzinny zrobić musieli. Twierdzą oni że Hi- 
szpańskie tylko woysko aż do tego czasu Paryża i 


Napoleona broniło, że reszta Francuzkiey armii skła- . 
da się z nowa zaciężnych, z inwalidow i z gwardyi, 


Narodowey > którzy żadney woienney wprawy ani 
cwiczenia nie maią. Liczba woysk z Hiszpanii przy- 
byłych była znaczną, ale tyle nieszczęśliwych bitew 
p ią bardzo zmnieyszyło. Powiadaią także iż we 
ao nie widać , tylko starców , kobiety i dzieci, 
Próg oo abiernią wszystko rolnikowi, nawet zbo- 
ama siewu potrzebne, i że wiele ludzi z głodu 

— Gazeta Wiedeńska donosi Że dalsze wiadomo- 


ści stwierdzają nowinę ozwyc; ` ) 
gtona nad Marszałkieni S wycięztwie Lorda Welline 


oult Pop PZ 
w przeszłym Numerze. | p sę ( Doniesliśmy o tém 


— Udzielamy czytelnikom n 

łow bitwy pod Es „i obrada Bije 1 jakaen 
zawartych w doniesieniu Feldmarszałka Bic. » a: A 
Xiçcia Schwarzenher ga j 7 z 
do Feldmarszałka tą RARE s 
. 1. Doniesienie Feldm. s 
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„ Po ostatnióm moićm doniesieniu d, 3go Mar- 


>» Z w doniesieniu Jen. Yorka. 


ca z Soissons , nieprzyjaciel dnia 4go o Ściey zrana 


osadził Rheims, przez 'co strudnił móy związek z Jen 
herałem Hrabią St. Priest, i. z armią W. X. Mo- 
ści — Dnia 5go Marca osadziłem Soissons gtym i 
a0tym Rossyyskiemi korpusami, i dowództwo w tém 
mieście oddałem Jenerałowi Rudziewiczowi, W oysko 
obozowało z téy strony rzeki Aisne, —_* Dnia 6go 
uderzył nieprzyiaciel na Soissons, i wsparty liczną 
swoią artylleryą usiłował opanować przedmieścia : 
lecz waleczność woysk, i rozsądne rozporządzenia Je- 
nerała Rudzieticza, odparły wszystkie zapędy nie- 
przyiaciela, tak że z nadeyściem nocy, Francuzi nie 
zdobyli ani iednćy stopy ziemi. — Po południu dnia 
tegoż nieprzyiaciel opanował przeyście pod Bery Aubac, 
i posunął woyska swoie aż do Corbeny. Jenerał Win- 
zingerode wysłał przeciwko niemu iedną dywizyą do ; 
Craone, i Armia tak była rozstawiona, że na wzgór- 
kach między P Angegardien i Cracne mogła się opie- 
rać nieprzyiacielowi, lub też przez Craone przeyśdź 
do zaczepnego działania. — Kolumny nieprzyiaciel- 
skie w tymże czasie zaczęły przechodzić przez Bery, 
Napołeon ze swoiemi gwardyami stanął naprzeciw 
Craone, i wszystkie lasy i przeyścia taką siłą osadził, 
iż nie sądziłem bydź rzeczą przyzwoitą nsiłować go 
z tych stanowisk wyruszyć. Równina dla woyska 86 
tysiącznego była za szczupła, a odebrana wiadomość, 
Że iedna kolumna nieprzyiacielska przez Corbeny cią» 
gnęła ku Laon, była mi powodem , iż wezwałem Je- 
nerała W inzingerode, aby z 10,000 kawaleryi iartylleryą 
konną udał się na lewo, i przez Chevigny zaszedłszy nie- 
przyiacielowi na drodze do Laon, rozpoczął wstępne 
działania. — Dałem rozkaz Jenerałowi Biiłów , aby 
osadził równinę pod Laon i ubeśpieczył móy związek 
z Niderlandami. — Odebrawszy wiadomość, że Jene= 
rał Biilów osadził Laon, skierowałem korpusy Yorka, 
Kleysta i Langerona ku Fetieux dla wsparcia atiaku 
Jen. Winzingerode. — Tymczasem Napoleon całą swo- 
ią siłą uderzył na korpus W inzingerode. Jenerał Sa- 
ken, który trzymał prawe skrzydło, cofaiąc się ze wsgór= 
ka na wzgórek , stesownie do swoich instrukcyi, 
wstrzymywał nieprzyiaciela gromem wielkich bate- 
ryi. Nadaremnie nieprzyiacieł używał wszelkich środ- 
ków , aby obeyśdź korpus Sakena i szkodzić mu swo- 
ią jazdą. Bitwa ukończyła się z nadeyściem nocy, a nie- 
przyiaciel nie zabrał nam ani iednego wozu, ani ie- 
dnego jeńca. — Z naszey strony było kilku ranio- 
nych Oficerów, lecz ze strony Franeuzkiey nie rów- 
nie więcey, i Marszałek Victor, Jenerał Grouchy , 
Kxcelmans &c. rany odnieśli. WWytrwałość i męstwo 
Rossyyskiey kawaleryi 1 artylieryi czynią ten dzień 
jednym z nayświetnieyszych w dziejach teraznieyszey 
woyny. W nocy Jenerał Saken stanął w pożycyi pod 
Laon, gdzie postanowiłem przyiąć bitwę. Soissons, 
ze wszelkich żywności ogołocone , w tych okoliczno- 
ściach przez Jenerała Rudziewicza opuszczonćm zo= 
stało. Dnia 8go Marca cała Armia skoncentrowała 
się za miastem Laon., Korpus Biilowa osadzał mia- 
sto i równinę, korpusy Langerona, Sakena i Winzin- 
gerode stały na prawćm , Yorka i Kleysta na lewém 
skrzydle. .--- Nieprzyiaciel ku wieczorowi uczynił po- 
ruszenie na drodze od Soissons, i zmusił nasze prze= 
dnie straże opuścić Chisy, Dnia ggo za pomocą mgły 
grubey , która wszelki widok odbierała, piechota nie- 
przyiacielska' zaięła wsie Semilły i Ardon. O godzi- 
nie 11tey przed południem , kiedy mgła opadła, da- 
łem rozkaz, aby korpus Winzingerode poszedł do zaa 
czepnego działania. Natychmiast wsie Semilly i Ar- 
don były zdobyte, i prawe skrzydło korpusu /Y/inzin- 
gerode odparło nieprzyiaciela aż do Zaniscourt. Oko- 
ło godziny 5. doniesiono mi, że nieprzyiaciel w mo- 
cnych kolumnach posuwał się od Rheims, Ponieważ 
od tey chwili bitwę moiego prawego skrzydła za muiey 
ważną uważać mogłem, miałem zatym powód rozu- 
mieć, że głównego attaku ze stiony lewego skrzydła 
spodziewać mi się należy. Dałem więc rozkaz kor- 


' pusom Sakena i Langerona , aby pociągnąwszy w le- 


wo, służyły za rezerwę korpusom Yorka i Kleysta ; 


wém skrzydle Szląskiey Armii. 


Jeneratowi zas Yorkowi zaleciłem , aby, za zbliżeniem 
się rezerwy, natychmiast na nieprzyiaciela uderzył. — 
Tymczasem noc zapadła, a Jenerał Jork wystąpił prze= 
viwko nieprzyłaciełowi w momencie , kiedy ten dą- 
żył na niego ze swoiemi kolumnami piechoty. Ten 
attak nie spodziany , tudzież swietne i pomyślne ude= 
rzenie kawaleryi bardzo prędko roztrzygnęły bitwę 
na naszą korzyść , i przywiodły nieprzyiaciela do zu- 
pełney ucieczki. — Jenerał Jork aż do 1szey godzi- 
ny po północy popierał swoie korzyści. Wszystkie 
trofea tego dnia chwalebnego nie są mi ieszcze do- 
kładnie wiadome. 

2. Doniesienie Jenerała Y or ka do Feldmarszałka 
Bliichera o ucześnictwie iaki miał korpus iego w 
bitwie dnia ggo Marca. ? 

Pierwszy korpus Pruski w stanowiskach Armii 
Szląskiey trzymał lewe skrzydło. Połączył się on 
prawóm skrzydłem z korpusem Aleysta, który osa- 
dzał wzgórki od iprzedmieścia Vaux, panuiące nad 
wielką i małą drogą prowadzącą z miasta Rheims. — 
Wieś Athis osadzie kazałem dwóma batalionami strzel- 
ców. Druga i 8ma brygada pod wodzą Xięcia Wil- 
heima Pruskiego , stała w pierwszey linii. Pierwsza 
i ma brygada pod Jenerałem Hornem w odwodzie. 
Od samego poranku rozpoczęła się bitwa na pra- 
Na drodze z Rheims 
nieprzyjaciel osadził Fetieux, ale aż do południa był 
wcale spokoymy. Jednakże można było przewidy- 
weć, że głównym zamiarem nieprzyiaciela było ude- 
rzenie na nasze lewe skrzydło, dla opanowania dro- 
gi do Marle, którey strata bardzoby nam dotkliwą 
bydź mogła. O godzinie 1szey doniosł Jen: Katzelier 
Że nieprzyjaciel w mocnych kolumnach wyrusza z 
fetiewz wielką drogą z Rheims, — Kawalerya nie- 
przyjacielska pociągnęła się w prawo od Aippes, gro- 
$ąc vbeyściem naszego lewego skrzydła. —— Zabespie- 
czenie iego było bardzo ważnóm. Zatóćm Jen: Zierken 
obiąwszy dowodztwo nad połączoną kawaleryą od- 
wodową szego i 2g0 korpusu, przebył rzeczkę Athus, 
i zaiąl boczne stanowisko przeciwko kawaleryi nie- 
przyiecielskiey. Naiego wsparcie Feldmarszałek wy- 
słał jeszcze kawaleryą Cesarsko- Rossyyiskiego Jene- 
rała Benkendorfa, akorpus Sakena posunął się aż do 
Ckambry. — Od godziny w pół do trzeciey nieprzy- 
iaciel zaczął się ucierać z naszą lekką kawaleryą. O- 
sadzał on lesiste wzgórki przed this i ustawił swo- 


ią artylleryą pod młynem wietrznym teyże wsi, i. 


na wielkim gościncu. Około 50 dział nieprzyiaciel- 
skich miotały ogień, przeciwko którym bardzo sku- 
tecznie działała uasza artyllerya. Już wieś Athis by- 
ła w płomieniach , czoło tey wsi osadzał nieprzyia- 
ciel, reszta była w mocy naszey. — Manewry nie- 
przyiaciela przekonały mię nakoniec, że iego siła 
nię o wiele przewyższać mogła siłę naszych połączo- 
nych dwóch korpusów ; ułożyłem więc z Jen: Kley- 
stem przeyść ao zuaczepnego działania, kiedy w teyże 
chwili upoważnił nas do tego rozkaz Feldmarszałka 
Bliichera. — Już też zmierzchać poczęło, nieprzyia- 
ciel zapalił swoie ognie obozowe, Xiąże Wilhelm z 
lewóm skrzydłem , zostawiniąc w prawo płonącą wieś 
Athis, miał pierwszy przypuscić attak. Jen: Horn 
był przeznaczony do wsparcia tego działania. — Jen: 
Ziethen ze swoią kawaleryą powinien był obeyść pra- 
we skraydło nieprzyiacieła , i dopełnić iego, pogro- 
mu.-— Jen: Kłeyst kierował attaki swoie wzdłuż za- 
rosli, tak, Że uderzenia obudwu korpusów , powin- 
my się były ziednoczyć na drodze 2 Rheims. Wszystkie 
te rozporządzenia przez dowodzących oddziałami z 
równą smiałością iak precyzyą wykonane zostały. — 
Niep zyiacieł ziedną kolumną piechoty posuwał się 
dla znpełnego opanowania wsi Athis, kiedy w teyże 
chwili attakiem Xięcia Wilhelma był podchwycony. 
Zabroniono było strzelać , i nadstawiony tylko bagnet 
rzucił na kupy strwożonych wsród ciemności nie- 
przyiacioł, — Nie zwazaiąc ma ogień  kartaczowy 
Francuzów, 'szły na przód niczem niewstrzymane mas- 
sy nasze”: piechoty, kiedy wtymże czasie Jen: Ziethen 


przełamawszy kawaleryą nieprzyjacielską, przypró 
wadził ią do zupełnego nieładu. Artyllerya Fran 
cuzka była podchwycona i zabrana. Jent Kleyst zła» 
mał skrzydło nieprzyiacieła. — Xiąże Wilhelm udeż 
rzył na lesiste wzgórki pod Athis, i iego bataliony 
niewstrzymane gęstym ogniem Francuzkich strzelców 
zdobyły stanowisko. — W krótkim czasie całkowity 
pogrom nieprzyiaciela był dopełniony: uciekał on na 
wszystkie strony w niesłychanóm zamieszaniu i roz- 
sprzężeniu. 

Jest rzeczą niepodobną, aby kiedykolwiek nocny 
attak z większym porządkiem i zgodnością mógł bydź 
wykonany. W naygwałtownieyszym posuwania się 
na przód, łączyły się zsobą istawały w związku ba- 
taliony na samo uderzenie bębna i trąb odgłosy. Jen: 
Ziethen ścigał nieprzyiaciela, za nim szedł X iąże Wil- 
helm; a za niemi Jen: Horn, zdobywszy wąwozy Fe- 
tieux aź do Maison rouge, posuwał się ze swoią ka- 
waleryą i 4ma batalionami karabinierów.  ' 

Korpusy Marmonta i Xięcia Padwy mogą bydź 
uważane jako zupełnie zniszczone. Czterdzieści sześć 
dział, więcey 50 wozow ammunicyinych i kilka ty- 
sięcy jeńców, są trofea , które obadwa korpusy Pru- 
skie, małą bardzo w zabitych i ranionych poniosłszy 
stratę, wtym dniu zdobyły. KRozproszeni po lasach 
i zaroślach Francuzi, powiększają co moment liczbę 
jeńców , i wczoray iuż nasza lekka kawalerya przez 
Corbery doszła aż do Berry i osadziła Craone. Jene- 
rał Kleyst doniesie o ucześuictwie, iakie miał agi kor- 
pus w tćm zwycięztwie. Przymioty i waleczność te- 
go wodza są nadto powszechnie znaiome, abym miał 
sobie pozwolić przytaczać. tu nowe iego zasługi. — 
Pozostaje mi tylko do sławy dnia tego wspomnieć 
ieszcze o J.K. W. Xięciu Wilhelmie, którego śmiały 
i dobrze rozrządzony attak dał hasło do zwycięztwa.. 
Jen: Horn ze zwyczayną sobie odwagą raz tylko dał 
wystrzelić artylleryi nieprzyiacielskiey i natychmiast 
ią zabrał. — Jenerał Ziethen, przez piękne manewry 
kawaleryi wykonane w tyle nieprzyiaciela, roztrzygnął 
zupełny iego pogrom. Wychwala on szczególniey 
przozorność i smiałość Jenerała Giirgas, który pier-- 
wszy uderzywszy na nieprzyiaciela złomał i rozpro- 
szył iego jazdę. Litewski regiment dragonów i Bran- 
deburski ułanów , dali w tey okoliczności szczegól- 
nieysze dowody swoiego męstwa. Athis 11g0 Mar- 
ca 1814. ( podpisano ) | Jork. 


— W Londynie ogłoszono znowu szczególny testa- 


"ment — Nie dawno Lady Vilson, żona kawalera Vilson 


in Chelsea, i córka Lorda Aylesbury Uuwiadomiona 
została, że ićy nięiaki P. Wright zapisał testamentem 
maiątek 3,000 funt. szterlingów (sześć tysięcy ezer- 
wonych zł. ) rocznego dochodu przynoszący, Dobra, 
na których te dochody oparte, leżą w Hampshire. 
P. Wright, który w nędznćm pomieszkaniu , na przed- 
mieściu Pimlico przepędzał życie, i który dnia 14g0 
Stycznia umarł, nawet służącego nie trzymał. Wspo- 
mniona Dama nie znaiąc bynaymniey człowieka, nie 
chciała wierzyć powieści, i zaledwo Pastor. Potts. 


przekonał ią, iż wszystkie formalności testamentu za- : 


chowane były. Gdy ićy ten kapłan opisywał osobę 
Paua Wright, przypomniała sobie nakoniec, że na 


operze podóbna postać ustawicznie na nią poglądała „ 


i nawet z tego powodu była ićy często nieznośną. Dla 


że 


upewnienia się o swoich wnioskach Łady Wilson ka-- 


zała się zawięść do mieszkania zmarłego, i obey- 


rzawszy martwe ciało, nie wątpiła, że to iest taż. 


sama osoba widywana na teatrze; o którey imienin, 
ani stanie nigdy, nie słyszała. Zmarły uczęszczał tak- 
Że do koscioła Sgo Marcina, dawał czasem obogim 


umiarkowane jałmużny, a duchownemu Potts, któ- 


ry tam kazał, zapisał 1,000 funtów szterlingów dla 
okazania Swego.szacunku ku iednemu z iego kazań. 
P. Wright zapisał oprócz tego Wielkiemu Kancle- 
rzowi 1,000 funtów, Hrabini Rosslyn 4,000 Mowcy 
Izby niższćy 1,000 , nie maiąc z temi osobami Żadnej 
nigdy znaiomości. ; j 


Dozwala się drukować — Z.Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W Drukarni Dyecezalney 1KX; Missyonarz0% 
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OGŁOSZENIE RZĄDOWE. 

5 Kommissya w Gubernii Wileńskiey za Naywyż- 
szym Rozkazem na przedaż Dóbr Skarbowych Usta- 
nowiona, zaymnuiąca się razem Konfiskatą Maiątków 
pozostałych po Obywatelach , którzy na skutek Nay- 
miłościwszego Manifestu 12go Xbra 1812go0 roku do 
Kraju na wyznaczony termin niepowrócili , ogłasza: 
iż od Sgo Jerzego, to iest : od dnia 23go Aprila do 
Sgo Michała roku teraz idącego będą wypuszczane 
przęz publiczną Licytacyą więcey daiącemu Pokoie i 
SŚtancye, a mianowicie ; w Kardynalii: na drugim 
piętrze dwa Pokoie z przepierzeniem , Kuchnią i Sień, 
Zay mowane dotąd przez Czapskę — tamże trzy Pokoie, 
Kuchnia, Piwniea i mieysce. na skład, w iakich dotąd 

mieszkali Kozłowscy , i dwa Pokoie, Kuchnia i miey- 
sce na skład, gdzie mieszkał Nauczyciel Muzyki w Uni- 
 wersytecie Holand — w Domie Grafa Paca: na trze- 
cim piętrze, cztery Pokoie od Ulicy: z osóbuą Stancyą 
dla ludzi, Staynia, Piwnica i Wozownia, tudzież na dole 
` jedna Stancya z przepierzeniem, i w Domie Lubańskiego: 
ieden Pokóy i Ogród; życzący zatćm naiąć wyż wspo- 
| mnione mieszkania, zechcą sami, lub przez się umo- 
= cCowanych stawać do teyże Kommissyi odbywaiącey 
© tymczasowie Sessye swoie w lzbie Skarbowey Wileń- 
skiey dla Licytacyi na termina następne: pierwszy 
_ 780 drugi 8go i trzeci 10go rastępuiącego miesiąca 
„,Aprila; nadto ktoby życzył przyiąć na siebie oczy- 
szczenie Staien, Wozowien , Dziedzińców i innych 
mieysc w Kardynalii w Domach 1mo Porochitańskim 
przy Zamkowey Bramie, 2do Paca i 5tio Abramo- 
Wwicza, ma się iawić sam , lub także przez umocowa- 
_ nego do teyże Kommissyi dla Licytacyi na termina, 
_ pierwszy 6go, drugi 7go i trzeci ggo następuiącego 

miesiąca Aprila, Sekretarz Antoni W iskowski, 

= NOZZE s > 
,OBWIESZCZENIA SADOWE. 
2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski maiątku Pomnu- 
sza W. Jgnacego Serafinowicza — W Powiecie U- 
zał położonego , Sądy do miasta Sądowego Po- 
eža przeniósł, i dzień 20 Aprila Roku idącego 
do zaczęcia w. tym mieyscu oczewistey i à 

rozprawy przeznaczył —— Każdy e p deie 
w pomienionym terminie ; ngay o to interessowany, 
tą pretensyi iest winien ; Rolą SEA AA 

— Rokn 1814 Mar. 16. 
Stanisław Eydrygiewicz $. Z. U. 

ate j 


2 Niżey wyrażony ua skutek Dekretu Sadu Exdy- 
wizorskiego Janopulskiego przeznaczony dla BE. 
lenia sched z oniegoż Dekretu, iż na.dniu 15 Aprila 
teraz idącego 1814 Roku do Janopola ziadę, i że za 
okazaniem mnie Dekretu przez W. JPP. Wierzycieli 
respective każdego należności schedę wypadaiącą od- 
dzielę, przez ninieyszą awizacyą uwiadamiam. 
R Dominik Daniszewski Komornik Pttu Wiłkom. 
; —— A 
5 Sąd Magistratu Miasta Wilna w Sprawie JPani 
Maryanny Szuchtanowey , wdowy z dokładem Po- 
tomstwa i Opieki czyniącey 
Exdywizyi maiątku po 2m 
skim Jakubie Szucht 


retensorami - 
etensorami zie złożoney — Dekretem 
zeszłego 1815 roku postano- 


h Kredyt kks 
zmarłego Jakuba A Baba snark 


3 - portac Inskryp- 
cyów , Dokumentów i wszelkich Adik A 


Dzieła Exdywizyi posługniący 
1y Wazy”. zurących do : M; 
sta Wilna oddać się powinna ania i Mia- 


z Spraw do Kancellaryi Miasta Wilna w 
nom nawzaiem oddać zalecił — Wy 
Dekretu, Magistrat Wileński ninie 
likatę , Z ostrzeżeniem — Iż z nas 


szystkim stro- 
skutek iakowego 
Jszą podaie Pu- 
tępnych wpisów ; 


z Kredytorami i 


s» Oraz Kopią 


przy rozbiorze takowego Dzieła ostatecznym, przez 
Dekret oczewisty , ammissya dla wszystkich Kredy- 
torów i Pretensorów ( rzeczonych Szuchtanów ) pod 


Ich niestanność zapisaną zostanie — Dma 24 Marca 
1814 roku. Szymon Giec Bur. M. W. 
a a a N mee 


35 W Magistracie Miasta Vy ilna , Sprawa Uxdywi- 
zyi maiątku Xiędza Alexandra i Agaty Łabowskich 
za Dekretem Remmissyym Sądu Głównego Litewsko- 
Wileńskiego Drugiego Depariamentu w roku 1811 
dnia drugiego Marca ferowanym, intentowana — Po 
wyszłych Prawnych dyllacyach , wedle Dekretu tegoż 
Magistratu dnia dziesiątego Julij 1811 roku wypa= 
dłego; następnie w roku 1812 była przywołaną ku 
oczewistemu rozbiorowi — Lecz dla wkroczenia do 
Miasta Wilna w tymże 1812 roku, woysk nieprzyia- 
cielskich, nie została oddaną przez strony pod Sądo- 
wy rozbiór, na ustanowienie oczewistego Dekretu. 
W celu skonkludowania przeto takowego dzieła Ex- 
dywizyi majątku Xiędza Alexandra i samey tabow- 
skich, Sąd Magistratu Wileńskiego do słuchania tey- 
Że Sprawy na dniu trzydziestym następującego mie- 
siąca Aprila przystąpi. — Aby zatćm wszystkie Stro- 
ny do wyrażonego Dzieła Kkxdywizyi wpływające , o 
przeznaczonym dopićro na rozprawę terminie wia- 
domemi były, Sąd Magistratu, Wileńskiego takawe 
Ogłoszenie potrzykroć do Gazety Kuryera Litew- 
skiego zamieszcza , z tym zastrzeżeniem: — [Ź za 
wzięciem teyże Sprawy donamowy przez Dekret o- 
czewisty dla nie jawiących się Kredytorów Xiędza i 
Samey łabowskich, wieknista amissya zapisaną, & 
na Debitorach pod Ich niestanność, wykazane na mas- 
sę maiątku tychże Łabowskich pretensve , wskazane 
będą. — Dnia 24go Marca 1814 roku. 

s Szymon Giec Bur: M. W. 
== 
Nowe Xiążki 

2 Wyszła temi czasy Ahiążka z Druku pod Ty- , 
tułem : : 

Obraz spalenia i zrabowania Moskwy przez Fran- 
cuzów w miesiącu Wrześniu 1812 Roku, originalnie 
po Niemiecku napisana, a dopićro na jezyk Polski prze” 
łożona , z Planem miasta Moskwy i z iednym kopere 
sztychem, W Wilnie w Drukarni Rządowey. — Xiążka 
ta zamyka w sobie naprzód: Topograficzne opisanie 
Miasta Moskwy , z wyszczególnieniem części miasta, 
ulic i domów zgorzałych , sposób postępowania Fran- 
cuzów z Mieszkańcami Francuzkiemi tego miasta, 
opisanie niektórych szczególnieyszych pożarów „ złe 
konsekwencye Napoleona, własności postrzeżone przez 
Mieszkańców na Francuzach, o Patryotyzmie i wa- 
łeczności Wieśniaków w okolicach Moskwy zostaią- 
cych, naostatek zaś rozmaite zabawne Anegdoty — 
Cena tey Xiążki złłch 5. — Przedawać się będą w 
teyże Drukarni Rządowey przy Pollicyi: fi a 


w 
OGŁOSZENIA . 
1 Dekretem Ultymarney Konwikcyi w Sprawie 
z Sukcessorami Kassyanowiczów , z instancyi Star. 
Jochela i Pesi Szlomowiczów Sobolów Obyw. Wileń- 
skich w roku idącym 1814 19go Marca zapadłym , zo- 
stały skasowane dwa Wexle , ieden na osobę Pre- 
zydenta Rady miasta Wilna na rubli srebrnych 1,900 
przez iednego Jochela Szlomowicza, drugi na imie 
Mikołaja Kassyanowicza na rubli 300 przez obóyga 
Szlomowiczów wydane , oraz za pretensye tychże 
Szlomowiczów do Kassyanowiczów i ich Sukcessorów 
regulowane , a w ogóle rubli srebrnych 3,859 kop. 
95 zasądzone, dozwolone tymże Dekretem zostało 
aresztowanie i podniesienie summ Kassyanowiczom 
przynależnych — Aby zatym skassowanych Wexlów 
nikt nabywać , summ zaś Sukcessorom Kassyanowi- 
czów , aż do zupełney Szlomowiczom satysfakcyi od» 


+ 


dawać nie ważył się, przez ninieyszą awizacyą , Jo- 
chel i P esia Szlomowiczowie zapowiadają. 
- w 
1 X. Krzysztoff Korzeniewski Kanonik Kollegia- 


ty Brzeskiey, Dziekan i Proboszcz Wołkowyski na . 


dniu 24 Lutego roku idącego żyć przestał, zostawiw- 
szy nayszczupleyszą ruchomość: dla odebrania którey 
i rozliczenia się z Wierzycielami, wzywaią się natu- 
raini Surcessorowie do Wołkowyskiey Plebanii przez 
trzykrotną awizacyą przy Kuryerze Litewskim, -— 

Datt w Wołkowyska 16go Marca 1814 roku. 
X. Kazimierz Lepieszyński zastępuiący Dziekana. 

Pleban Hniezńieński, 

D A 

1 , Niżey wyrażony wydałem w roku 2806m czy 
7m (dobrze niepamiętam ) Oblig W. Janowi Francu 
zewiczowi Rotmistrzewiczowi Xięstwa Zmudzkiego , 
będącemu na ówczas w Zakonie Jezuitów Klerykiem, 
na summę Talarów bitych trzysta trzydzieście trzy, 
za iakowym Obligiem wstrzy małem opłatę summy przez 
lat kilka z powodu osobistey pretensyi do tegoż JP. 
Jana Francunzewicza wynikłych z różnych czynionych 
z nim układów — lecz późniey widząc go ściśnione- 
go potrzebami, i będącego bez żadnego funduszu do 
życia , ile będąc z nim połączony związkiem krwi ku- 
zgyństwa i przyiazni: zamilkłem z własnemi preten- 
syami do niego ,.a idąc za uczuciami przywiązania 
krewnego, widząc go w ostatnich potrzebach od ro- 
ku. 1810 różnemi dattami dawaiąc na konto wyż rze- 
czonego Obłigu opłaciłem przez to około 270 tala- 
rów — na- co miałem wydawane od tegoż W. Jana 
Francuzewicza Rewersa odkładaiąc na późniey zrobie- 
nia rachunku, i zwrócenie mi Obligu; iakowe kwi- 
ty kiedy w czasie ogólnego nieszczęścia , w roku 1812 
przez ogólny rabunek domu moiego straciłem wespół 
z całym maiątkiem i z wszelkiemi innemi Papierami, 
zrobiłem zaraż śledztwo i oświadczenie w Sądzie 
Ziem. Dzieśnieńskim , przy oświadczeniu na wszelkie 


te straty Juramentu — co i dziś ponawiam. Dowia- 


duiąc się zaś w tćm momencie o ustałym życiu wyż 
rzeczonego W. Jana Francnzewicza , troskliwy o po- 
zostały u iego Oblig iuż prawie opłacony przezemnie, 
a nie wiedząc w czyich bydź może ręku, postanowi- 
łem ninieyszćm oświadczeniem, w dodatku RAY 
Kuryera Litewskiego ostrzedz każdego , iż takowy O- 
_ blig według powyższego zjaśnienia , nie maiąc iuż Ża- 
_dnego waloru , stracił swą ważność ; by tedy takowe- 
go nikt nienabywał bez narażenia się na oczewiste 
straty i szkody, zastrzedz publicznćm tém pismem wzią- 
łem za aae hipa Datt 1814 Marca 2ogo dnia. 
Józef Karpowicz. 
— ATENA 
3 Niżey podpisana po Mężu swym w Wileńskim Uniwersytecie 
Professorze Szulcu z dziećnii wdowa znayduiąc wielu do maiątku po 
nim pozostałego roszczących różne pretensye i wykazuiących kredyta , 


4 


1 


których w terastiieyszym dość krytycznym czasie ułatwić gotowyna 
groszem w zupe! ności niepodobno , usiłując wszakże taką dla Kredy= 
torów zrobić satysfakcyą , któruby i lch zabeśpieczała summy i fun- 
dusz na odpowiedź onym ocalić mogła, celem zebrania ogółu massy 
długów, a ztąd prędszey odpowiedzi — Obrałam za Plenipotenta W. Do- 
minika Szklennika Subselliów Wiieńskich Adwokata mieszkaiącego * 
w mieście Wilnie na ulicy Sawicz w domu Kupieckim —'Zechcą prze- 
to'ci wszyscy którzy 1akiekolwiek do zeszłego Professora Szulca ma- 
i} pretensye od datty ninieyszego zawiadomienia do dnia 17g0 Aprila 
bieącego roku z tymże Plenipotentem moini skommunikować się , 
i dowody swych pretensyów okazać — Zaś dla zupełnego ukończenia; 
raczą WW. Pretensorowie sami, przez się lub przez swych Plenipo= 
tentów dnia 18go Aprila u nieraz rzeczonego: Bienipotenta znaydo= 
wać się. A w zdarzeniu zamitrężenia w tych terminach, że stratę 
ztąd wyniknąć mogącą Sobie samemu nie iawiący się hędzie winien 
przypisać, oświadczam , i dła tego ninieysze do Gazet podaię za= 
wiadomienie. 1 Anna Szulcowa. 
— NET 

3 Niżey podpisani Hirsza i Muszka Leybowiczowie małżonkowie, 
Obywatele Wileńscy w roku tereznieyszym 1814 Marca 17go dnia, 
nabyli Dom murowany w miescie Wiłnie na zaułku Sgo Mikołaja 
Rogowy pod Nrem 356 pałożony, od W. Sowietnika Bitnera za pra= 
wem wieczystym w Maygistracie Wilenskim przyznanym , przeto je- 
śliby kto miał iaki dług lub inną pretensyą do rzeczonego Domu 
maią się zgłosić z pewnemi dowodami do nowych Nabywców w prze- 
ciągu czasu Ukazem zamierzonego, którym wszelka satysfakcya domie- 
rzona będzie, a ieśliby w oznaczonym czasie kto się nie iawił , tym 
samym rzecz swą utraci. 

—— EE NC 
Do rzedaż y 

5 Po zeszłym s. p. JW. Ludwiku Hrabi Tyszkie- 
wiczu Marszałku Litt. &c. Uwiadamia się , iż wy- 
przedaią się Possesyi Wileńskie następne to iest, w 
Mieście Wilnie, imo: Pałac pod Nrem 582 na Uli= * 
cy Niemieckiey sytuowauny o dwa piętra murowany, 
z Apartamentami, Meblami i Sprzętami, z Krama- 
mi , mieszkaniami dolnemi, ziemnepii Piwnicami, 
dwóma Stayniami, Wozownią, dwóma Dziedzińcami, 


przy tymże Pałacu Placem pustym — 2do: Na przed- 


mieściu Łukiszkach pod Nrem 746 Dworek Drewnia- 
ny mieszkalny z murowaną Piwnicą, Spichrzykiem 
drewnianym i Ogrodem warzywnym —— Pod Nrem 
747 Plac nad rzeką Wilią po źruynowanym Dworku 
z wymurowanym Lamusem i Piwnicą-—— Pod Nrem 
748 Pałacik murowany pusty, przy nim Ogród du- 
ży warzywny i Fruktowy bez oparkanienia — Stio: 
Na przedmieściu Zarzecznym na Popławach Młyn wiel- 
ki murowany o 8. Kamieni z Mechaniką przyzwoitą, 
z górnemi Pokojami — przy nim Austerya murowa- 
na z wiazdem dla wygody przejeżdżaiącym — Mły- 
nek drewniany o 2. Kamienie z mieszkalnym Domem, 
z Staienką i Wozownią , oraz z Gruntami, Łąkami, 
Ogrodami i Zaroślami w ograniczeniu swoim — 4to: 
Folwark Równopole i Rybisżki, teraz będące bez za- 
budowania, z Gruntami, Łąkami, Lasami i Zarośla- 
mi, ze czterma Włościanami — Zyczący weyść w u- 
kład okupna, zwyż wymienionych Possesyi, ma się 
zgłosić do Pałacu pod Nrem 582 do zarządzaiącego 
temiż Possesyami JP. Iwaszkiewicza, od którego o 

warunkach i osobie z którą interes traktować będzie 
mógł, powezmie wiadomość. 


